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poświątecznych © godzinie 9-ej rano — Cena numeru 14 halerzy — 12 fenigów 


CENY OGŁOSZEŃ; Na I-szej stronie za wiersz pe- 
titowy 3 Kor. — Na stronie Ili-ej za wiersz 1 Kor. 50 hal. 
Nadesłane za wiersz 2 kor. — Ogłoszenia zwyczajne na 
IV-ej stronie za wiersz półszpaltowy 60 hal. — Drobne ogło- 

szenia po 10 hal. za wyraz. Najmniej 1 Kor. 


wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
Prenumerata: 


W Dąbrowie miesięcznie 3 K.; kwartalnie 9 K.; z przesył- 
ką pocztową mies. 3 K. 50 hal.; kwartalnie 9 h 50 hal. 
W okupacyi niemieckiej miesięcznie 2 Mk. 60 fen.; kwar- 


Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


ul. Króla Sobieskiego 2; otwarte od 8 rano 
‚do 6 wieczorem. 


FILIA w Będzinie plac 3-go Maja Cukiernia 


talnie 7 Mk. 80 fen. Za dostawę do domu dopłaca sie 


Paa pk W. Czerwińskiego. 
miesięcznie 50 hal, 


Wyrazy tłustym drukiem podwojnie. 


koło Jerozolimy. Sukcesy na 


! 
| 


i angielskich mężów stanu, gdyż, choć Rosya | 
od kilku miesięcy nie wchodzi już w rachubę, 
jako państwo wojujace, przecież jednak stano- 
wi ona dła państw zachodnich wiełki czynnik 
moralny, zachęcający je do dałszego prowa-j 
dzenia wojny mimo niepowodzenia na wszyst 
kich niemal teatrach wojny. 

Zawieszenie broni z Rosya stanowiloby 
przedewszystkiem 


Klęska Anglików 


Co dzień uniesie? 


Z Katowie przyniesiono wczoraj wieczór 
wiadomość jakoby Rosya zaproponowała pań- 
stwom centralnym tym razem bezpośrednio na- 
tychmiastowe 


i zachwiałoby także inne państwa w ich uporze. 
Przedewszystkiem 


niepewne są Włochy 


które z trudem prowadziły dwa lata wojnę a 
dziś zdają się być do niej zupełnie zniechęco- 
ne po ciężkich stratach nad Soczą i 


utracie 10.060 km. kwadr. 


kraju. Ze wszystkich państw Włochy przed- 
stawiały zawsze w koalieyi czynnik wątpliwej 
wartości, toteż wybuchu, podobnego rosyjskie- 
mu, można się tam spodziewać każdej chwili. 

Kto wie czy w związku z tą obawą o 
przyszłość tego kraju nie stoi zapowiedziana 
wczoraj przez zródła sjwajcarskie 


zawieszenie broni 


Do chwili, w której piszemy te słowa, 
wieść ta nie została potwierdzona, gdy jednak- 
że już od dni kilku pogłoska ta w tej lub in- 
nej formie w Niemczech powtarza się, nabiera 
ona cech prawdopodobieństwa. 

Byiby to fakt niezmiernej wagi, któryby 
oblał zimną wodą 


wojownicze słowa Clemenceau 


nowa interwencya papieża 


na rzecz pokoju. Wiadomość tę powtarzają 


szą posiadać pewne 
kanu, skoro nie wahają się się 
tą pogłoską woiągać na nowo w wir 


w „związku z 
dyskusyi 


josobę papieża. 


¡O A Sipes 


Projekt Polskie; Konstytucyi. 


Wywiad z ksiedzem infulatem PrzeZdzieckim, 


Tak np. uchwała co do formyrządu przesz-| większość była za 25-cioletnim, mniejszość za 
ła zupełnie jednomyslaie. Mianowicie, po zre-480-letnim. 


ferowaniu i przedyskatowaniu wszystkich Sposób powoływania członków Izby wyż- 
argumentów za i przeciw, zgodzono się jedno-{szej, czyli senatorów, nastręczył też powód 


zgodnie na przyjęcie zasady, iż Państwo Pol-łdo wielu projektów odmiennych, które będą 
skie winno być monarchią konstytucyjno-dzie-fmusiały być przedstawione instancyi decydu- 
dziczną. ¡jacej. 

Tak samo jednozgodnie ustalono zasadę, i Sporną również pozostała kwastya, czy 
że Sejm, ezyli ciało prawodawcze składać sie;do obalenia rządu wystarczać ma prosta więk- 
powinno z dwu izb: Izby Poselskiej i Senatu,;szość w jednej Izbie, czy też, jak chce projekt 
jak również zasadę, że Rząd ma być odpowie-| większości Komisyi—prosta większość w obu 
dzialny przed Sejmem. izbach, albo dwie trzecie w Izbie poselskiej. 

Natomiast wyrażona w art. 5-tym zasada: Prawo wydawania rozporządzeń krölew- 
„Król zamieszkuje stale w gra-|wskich w miejsce ustawy w czasie, gdy Sejm 
nicach Państw a*—nie przeszła już bez-inie może być zwołany, jest ograniczone tylko 
spornie. Pewna liczba członków Komisyi uwa-}do wypadków, gdy chodzi o zachowanie bez- 
żała mianowicie, ¿e pod tym względem, nie na-|pieczeústwa publicznego lub zaradzenie klęsce 
leży zgóry wiązać Sejmu, ani też sam Sejm|żywiołowej. Prawo to opatrzone jest nadto 
nie powinien sobie zgóry nakładać ogranicze-jlicznemi zastrzeżeniami. 
nia, któreby mogło następnie krępować jego Bardzo wiele miejsca, bo aż 36 artykułów 
swobodę przy wyborze Króla. Zgłoszone wiec| projekt poświęca prawom i obowiązkom oby- 
w tym punkcie zdania odmięnne będą rozstrzy-|wateli. Są tu zastrzeżone wszystkie t. zw. 
gnięte dopiero przez ciała prawodawcze. woluości konstytucyjne.—W ich liezbie mieści 

Najbardziej sporna była oczywiście zasa-!sie, oczywiście, poręczenie wolności wyznania 
da ordynacyj wyborczej do Izby poselskiej.joraz swobody rozwoju narodowego i kultural- 
Podczas gdy większość Komisyi wypowiedziała | nego dla mnieiszości narodowych. Nauka i nau- 
się za zasadą proporcyonalności przy trzechjczanie są wolne. Cenzura uprzednia druków 
lub dwóch posłach na okręg, 10 mniejszość |nie może być zaprowadzoua, ani też system 
była tej zasadzie przeciwną, obstając za wybo-jkoncesyjny dla wydawnictw. Państwo obo- 
rem prostą większością. Podobnie przy ozna-|wiązane jest wynagrodzić szkody wyrządzone 
czeniu cenzusu wieku, do wyboru czynnego,tobywatelowi przez niezgodne z prawem wyko- 


wysokie koła katolickie w Austryi, które mu-; 
informacye z ' Waty-| 


p 


froncie zachodnim i wioskim. Spokój 
w Moskwie i w Petersburgu. 


wyłem w zwartym obozie koalicyi 


¿nywanie czynności urzędowych. Sędziowie sa 
ETER Prawo zgromadzeń i stowarzysza- 
inia się jest zapewnione, Nie wolno wszakże 
¿obradowaé wojsku, ani też zawierać związku 
rezerwistom. Mieszkanie obywatela jest nie- 
tykalne. 

— Naogół powiedzieć mogę, że wbrew 
dotychczasowym głosem krytycznym, nasz pro- 
¡jekt Konstytucyi jest jednym z najliberalniej- 
‚s.ych. Przy składaniu go skorzystano nietyl- 
ko ze wszystkich wzorów istniejących w in- 
nych państwach i z prac teoretycznych, ale 
„również i z doświadczeń, jakich dostarczyła 
praktyka życia publicznego w krajach cywilizo- 
| wanych 
i Nie powstydzimy sie z pewnością naszej 
j Sonstytucyi przed żadnym z obcych narodów.* 


INSI 


ada dem 
w 


/ „Dziennik Kijowski* 
: donosi: 

i d Żołnierze, którzy na mocy ostatnich roz- 
‚kazöw demobilizacyjnych pówracają z armii, 


Jak wygi 


24 października 


na 
keci 


'dopuszczają się w drodze ekscesów i aktów 
fprzemocy nad adminisiracya kolejową. 

Na dworcu kijowskim dotychezus udaje 
się administracyi zapobiedz wszelkim wystąpie« 


jest 


imiom, lecz nastrój nader nerwowy. ladą 
¿chwila można oczekiwać ekscesów. W ciągu 
¿dnia wczorajszego na dworcu zgromadziło sie 
| kilkanaście tysięcy żołnierzy, oczekujących wy- 
jruszenia w dalszą «iroge. Na calej linii dróg 
.południowo - zachodn'ch żołnierze zatrzymają 
pociągi pasażerskie, wskutek czego przybywają 
¡one do Kijowa z kilku lub kiikunastogodzin- 
inem opóźnieniem. p 


| 


J Zolnierze, oezeku! 


l Za ący ne stacyi Kiiów za- 
'częli sie denerwować i żądać, aby niezwloeznie 
¿dano im możność wyruszenia w dalszą drogę. 
{Nie pomogiy Humaezenia, iż jest zupeiny brak 
wagonów 1 lokomotyw, roziegły się krzyki i 
groźby. Niewiadomo jaki obrót przyjęłaby ca- 
ła sprawa, lecz na szczęście przybył spóźniony 
o 12 godz.u pociąg z Odesy. Żołnierze rzucili 
się do wagonów tlukac szyby w oknach, druz- 
gocąc drzw:.. Pasażerów wyrzucane z wago- 
now, bagazem zaś uięszezęśliwców podzielono 
sie po bratersku, 

__ Okoio godz. ej wnacy nadeszła wiado- 
most, 14 Ze słacył Zulany wyruszył pociąg z 
awanturującymi się żołnierzami, którzy zagar- 
nęli ze sobą naczełnika stacyi, obiecując, iż do- 
konaja nad nim sądu doraźnego. Jakimś cu- 
downy:n sposobem udało się temu ostatniemu 
zbiedz i ukryć. i 

_ Na posterunku wołyńskim żołnierze chcieli 
dokonać sądu doraźnego nad maszynistą, lecz 
udało się ich uspokoić. i 

W noc ubiegłą, o godz. 5ej nad ranem 
olbrzymi tłum Żołnierzy, usiłował dokonać sa- 
mosądu nad jakimś złodziejem-żołnierzem, któ- 


rz 


a 


SIZE 


ry skradł kobiecie portmonetkę z dwoma rub- 
lami. Gdy milicya kolejowa stanęła w cbronie 
skazańca, żołnierze otoczyli milicyantów, aby 
rozprawić się z nimi. Skończyło sie na tem, że 
milicya zdołała umknąć, złodzieja zaś zbito pra- 
wie na śmierć. 

Również niemiłosiernie skatowano bojow- 
ca kolejowego, który chciał zaaresztować w wa- 
gonie 3-ej klasy przestępcę, przebranego za żoł- 
nierza. 

Na wielu stacyach pracownicy koiejowi 
do tego stopnia są teroryzowani, przez żołnie- 
rzy, iż opuszczają stanowiska i uciekają, skoro 
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nadchodzi wiadomość, iż zbliża się pociąg woj-|rozwiązań kwestyi polskiej przez państwa cen- 


skowy. 

Wogóle żołnierze nie chcą korzystać ze 
specyalnych pociągów wojskowych, przekłada- 
jąc nad nie pociągi pasażerskie. 

Wezoraj pasażerowie pociągów do Moskwy, 
Odesy i Woroneża pozostali w Kijowie, gdyż 
nie zostali dopuszczeni do wagonów przez żoł- 
nierzy. 

Pociągi odchodzą przepełnione do ostat- 
nich granic. Do wagonów zamiast 40—-50 lu- 
dzi wtłacza się z górą 350 żołnierzy. 


Zatwierdzenie premiera. 


Gabinet cywiluy Rady Regencyjnej Królestwa Polskiego nadesłał nam ko- 


munikat następujący: 


„Rządy mocarstw Centralnych wyraziły swą zgodę na mianowa- 
nie Prezydentem Ministrów Referendarza, Jana Kucharzewskiego". 


Żawiesze 


LONDYN. 


nie broni. 


(Reuter). Rosyjski telegram iskrowy donosi, że rząd bolszewi- 
ków polecił generalissimusowi, porozumieć się z dowódcami nieprzyjacielskimi 


proponując mu zawieszenie broni w celu rozpoczęcia rokowań pokojowych. 


WIEDEN. 


W tutejszych kołach politycznych rozeszła się wiadomość, jako- 


by między Rosyą a państwami centralnemi przyszło do zawieszenia broni. 


Zwycięstwa 


KOMUNIKAT AUSTRYACIE. 


Az do zamkniecia numeru komunikatu 
austryackiego nie otrzymaliśmy. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN 23 listopada. Urzędowo donoszą: 

INA FRONCIE ZACHODNIM. Walka og- 
niowa tylko w godzinach popołudniowych o- 
siągnęła większe natężenie. Na placu boju na 
północny zachód od Cambrai stały się miejsco- 
scowości Moevres i Seintsaine ogniskami wczo- 
rajszych walk. W Moevres i naprzytykających 
od zachodu stanowiskach przeciwnik kilka ra- 
zy atakował, lecz nadarmo. 

Jego pomniejsze sukcesy początkowe zo- 


stały wyrównane przez nasze kontrataki. Poł 


obu stronach Sentaine i w samej Sentaine An- 
glicy wyprowadzili znaczne siły przeciw naszym 
liniom. Przyszło do zaciętych walk z blizka 
w których nieprzyjaciel uległ. Nasza piechota 


dzielnym impetem odrzuciła go i zdobyła wieśjcyi Prasowej): 


Suetaine. 


la. 


w Finlangyl. 


ty. Dziś stoją nasze wojska poza odcinkiem| stwie Polskiem, dzięki czemu wskutek słabo 
Andża—Ledża i Abu—Ledża, oraz na linii Dże-irozwiniętej sieci kolejowej oraz dróg bitych 


nanija—Bet Lykja, Kssjat el Enab—Safa. 
negdaj odbyly sie starcia. 
vie zaatakował nas nieprzyjaciel, cbcac oskrzy- 
dlić nas na obu stronach. : 

Atak rozbił się na całej linii na prawym 
zaś skrzydle napastników odpartych ZANE DAJ 
do cofnięcia się w kierunku Bet-Lykja, zdoby- 
to wiele karabinów maszynowych i wzięto jen-! 
ców. Na froncie odparto wszystkie ataki il 
przeszkodzono w czas oskrzydleniu naszego le-, 
wego skrzydła. | 


Benz 


Na szerokim fron- | 


tralne jest rozwiazanie austro-polskie możliwie 
najlepsze. O stosunku koalicyi do sprawy pol- 
skiej wyraża się „Dziennik Polski“ bardzo pe- 
symistycznie. 

Również i petersburski „Dziennik Narodo- 
wy“ wyraża swoje zadowolenie z powodu wzno- 
wienia programu Naczelnego Komitetu Narodo- 
wego. 


Rewoiucya zwyciezylal 


SZTOKHOLM. Zastępca szwedzkiej Ag. 
Tel. donosi z Haparandy: Reprezentacya pra- 
sy zagranicznej delegatów Bolszewików donosi, 
że w Petersburgu panuje doskonały porządek. 
Wojska Kiereńskiego po długim oporze przyłą- 
czyły sie do ludu. 

W Moskwie rewolucya bezwarunkowo 
zwyciężyła. Na Kaledina wyruszyło około 
150.000 żołnierzy ukraińskich. 

Także na tyłach Kaledina znajdują się 
znaczne oddziały żołnierzy, tak że istnieją wa- 
runki do skutecznych rokowań z Kaledinem. 


Rozkład Resyi. 


SZTOKHOLM, (Telegram Polskiej Agen- 
cyi Prasowej). Petersburski „Dziennik Polski“ 
wyraża przekonanie, że w najbliższym czasie 
należy oczekiwać ogłoszenia niepodległosci Fin- 
landyi, Ukrainy i obszaru kozaków duńskich. 


naszym wegiu. 


Potrzeby Królestwa Polskiego pod wzglę- 
dem paliwa. wyrażone w węglu kamiennym 


„j wynosiły w r. 1913 podług przybliżonych obli- 


czeń 8,/18.055 ton węgła, z której to ilości dą- 
browskiego spożyto 5,973.565 ton, czyli zaled- 
wie 68,52 proc. 

Na te warunki składają się przedewszyst- 
kiem opłakane środki komunikacyi w Króle- 


O.iblizko 1⁄4 częśćkraju nie używa węgla kamien- 


nego. ‘Następnie pomimo istnienia w Zagłębiu 
Dąbrowskim doskonale zainstalowanych ko- 
paln wegia siosunkowo duże ilości węgla przy- 
chodzą do Królestwa Polskiego głównie ze Ślą- 
ska Górnego (w r. 1913 1,131,990 ton) z powo- 
du różnych ułatwień taryfowych i częściowo 
tylko wskutek braku u nas odpowiednich ga- 
tunków węgla kamiennego (do wyrobu gazu 
świetlnego). 

W ostatniej dobie przedwojennej przemysł 


jwęglowy w Królestwie Polskiem był ześrodko- 
jwany w 9 większyca towarzystwach akeyjnych, 
jwydobycie których przedstawiało okolo 95 
proc. wydobycia całego zagłębia Dąbrowskiego. 
iW przedsiebiorstwach tych znajdowały zasto- 
psowanie najnowsze urzdzenia i udoskonalenia 
btechniczne, pozwalające każdej chwili w zależ- 
hs 3 zus ności od popytu na węgiel wydobycie swe 
SZTOKHOLM. (Telegram Polskiej ee cai powie yć. A v 

az Wychodzący tu w języku nie- Przemysł węgłowy w Królestwie Polskiem 
mieckim organ bolszewików p. t. „Bote deri w r, 1912 zatrudniał około 23.000 robotników, 


Miozajka rosyjska. 


zmiana kierownictwa w Komisy: 
Likwicasyineja 


Z lasu Lı Folie uprzątnięto nieprzyjacie- | Russischen Revolution“ zamieszcza następują- l obliczonych teoretycznie, co daje praktyczn 
Ataki angielskie skierowane na Rumylly,{ce informacye o adwokacie Mieczysławie Koz- A Al ; E E ay 


liczbę robotników (według nazwisk) około 27.000. 


Bantem i Voudhnille załamały się wśród strat.iłowskim, zamianowanym, jak wiadomo, w miej- 


Wojska poznańskie i górno-śląskie brały szcze- 
gólny udział w skutecznym wyniku wezoraj- 
szych walki 

W nocy ogień artyleryi był silny tylko w 
niektórych odcinkach pola walki. 

Od wczesnego rana na północnym skraju 
Moeuvres są nowe walki w toku. 

Dzięki przezroczystemu powietrzu odżył 
ogień między Craonne a Vauxayllon, w Szam- 
panii i po obu brzegach Mozy. 

„ NA FRONCIE WSCHODNIM i MACE- 
DONSKIM nie byłe większych działań bojo- 
wych. 

NA FRONCIE WŁOSKIM. W górach mię- 
dzy Brentą a Piavą walki, które przybierają 
dla nas korzystny obrót. Nad dolną Piava nie 


nowego. 
Ludendorff. 


Komunikat turecki. 


KONSTANTYNOPOL 22.XI. Po walkach 
dod Gazą i Bir es Seba nasze wojska przy 
dalszych operacyach nieprzyjacielskich stawiły 
kilka razy skuteczny opór i zadawali mu stra- 


sce Lednickiego prezydentem Komisyi Likwi- 
dacyjnej: Kozłowski został dnia 20 lipca br. po 
stłumieniu ruchu robotniczego w Petersburgu 
aresztowany pod zarzutem, że ułatwiał rządowi 
niemieckiemu wysyłkę pieniędzy do Petersbur- 


Robotnikom zostało wypłacone w roku 1912ty= 
tułem płacy zarokowej 914 milionów rubli. 
Oprócz kopalń węgla kamiennego na te- 
renie zagłębia Dąbrowskiego istnieją również 
kopalnie węgla brunatnego, lecz nie posiadają 
one poważniejszego znaczenia w całokształcie 


ga. Obecnie został Kozłowski uwolniony za 
złożeniem kaucyi 5.000 rubli. Kozłowski jest 
z zawodu adwokatem i członkiem zarządu so-¡f% 
cyalnej-demokracyi Królestwa Polskiego. WIE 
tym charakterze zasiadał on w petersburskim |% 
Sowiecie. 


stosunków gospodarczych. 
. A SS =e 4 v 5 » 


== Piłsudski, 2 
Kościuszko, Ks. Józef 


» » A w broszurach, brelokach, spinkach, szpil- E 
Prasa polska w Resyi © kencepcyil & kach it. p. ke 


austre polskiej. ka = ro 
e pe ian kiej A ¡e HUT DETAL KE 
Z . (Telegram Polskiej Agencyi|@ .. À À P IB 
Prasowej). Petersburski „Dziennik Poiski', or-|% Liegmpkopiei y GNS z0010M, WIAT kę 
kom znaczne ustępstwa. 


gan narodowej demokracyi wyraża się o roz-iĘ 
wiązaniu kwestyi polskiej w duchu austro-pol. |% UNIWERSALNE ATELJER 
skim w sposób życzliwy. Nie można sobie|® 3 h fot fii tretó i 
wyobrazić—pisze ten organ—by projektowane | Ę sO Bel o a 
ołączenie Królestwa Polskiego z Galicya, któ-| ie 
= * kraju uważają za konieczny are po- | $ L. Stanisławczyka E 
myélnego rozwiązania kwestyi polskiej, byłoj Dąbrowa ul. Ulman Nr. 1. z 
źle przez Polaków przyjęte. Ze wszystkich lg SE JES EEE HET TEE 


TYLKO UMARLI NIE WRACAJĄ. 


* 


Pierwszy dzień maja 1767 roku w niczem nie za- 
wiódł nadziei rnieszkańców Moskwy. Dzień ten, jake 
jedno z najmilszych świąt rosyjskich obchodzone corocz- 
nie przez ogółny wyjazd do lasków, o kilka wiorst od 
miasta odległych, przynosi często z sobą nowy przymro- 
zek albo deszcz, psując w ten sposób przyjemność wy- 
cieczkowcom. Dlatego też już kilka dni przedtem wyglą- 
dają wszyscy iękliwie, czy też niebo mie chmurzy sie 
przypadkiem, czy nie zapowiada się deszcz, lub niepożą- 
dana zmiana pogody. W tym roku był ta jednak praw- 
dziwy dzień majowy; zieleniły się drzewa, a na krzakach 
pojawiły się już pierwsze pączki; z wszystkich stron roz- 
legal się wesoły szczebiot ptaków, a błękitne, pogodne 
niebo uśmiechało się nad starym grodem carskim. 

W domu bogatego kupca Piotra Pawłowicza Samso- 
nowa, zebrało się małe, ale za to głośne towarzystwo, by 
razem wyjechać za miasto. Dom ten stał przy najszer- 
szej ulicy Kitaigorodu; prowadziły do niego drewniane, 
biało malowane schody, miał balkan i dach ze złoconą 
kopułą. 

W przylegającym ogródku stał chiński pawilon. W 
wielkim pokoju posilali się panowie herbatą i słodyczami, 
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Trzy dni trwało rosyjskim zwyczajem plądrowanie 
miasta. Trzydzieści tysięcy zabitych pokryło oczakow- 
skie pole walki. 

Kiedy je Potemkin ujrzał, a na niem swoich zabi- 
tych i straszliwie porąbanych żołnierzy—zapłakał głośno. 
Tak dziwnie zmieszane były w tym barbarzyńcy: egoizm 
i brutalność z wspaniałomyślną i dobrocią. 

Po pogrzebaniu poległych Rosyan zniesiono trupy 
poległych janczarów na zamarznięty Liman, by je z wios- 
ną poniosły fale wezbranej rzeki do morza. 

Potemkin otrzymał od carowej za zwycięstwo pod 
Oczakowem wielką wstęgę orderu Jerzego, sto tysięcy 
rubli, tytuł hetmana kozaków i laskę marszałkowską 
zdobną w brylanty i laury. 

Jeszcze wspanialsza nagroda oczekiwała Suworowa. 

Rana hrabiny była tak nieznaczna, że już po kilku 
dniach mogła wstać z łóżka. Gdy po raz pierwszy otu- 
lona w ciepłe futro usiadła w swym fotelu, przyszedł Su- 
worow dowiedzieć się o jej stan zdrowia. 

— „Jeszcze pani bardzo blado wyglądasz“, rzekł 
zatroskany. 

— „A pan jesteś jeszcze bledszy, generale* odpar- 
ła z uśmiechem. „Możnaby myśleć, że odniosłeś pan ra- 
nę o wiele niebezpieczniejsza“. 

— „I tak też jest istotnie“ westchnął generał. „Lud 
wierzy, że ten kto napije się krwi czyjejś popada ciałem 
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i duszą w moc jego. Na mnie zdaje się sprawdzać ten 
przesąd ludowy. Masz mnie pani na łańcuchu tak jak 
tego biednego paszę, i jeżeli przyjdzie pani taka fanta- 
zya będę mógł wkrótce przed twoim namiotem szczekać 
do ks'ężyca. 

„Nie, generale*—odparła hrabina rzucając mu naj- 
milsze, zswych dreszczem rozkoszy przejmujących spoj- 
rzen *,— i 

— „A mianowicie?“ 

— „U moich stóp, bo stamtąd najbliżej mego serca*. 

..W tejże samej chwili klęczał przed nią bohater z 
Kirnburnu i Oczakowa — a odważna na polu bitew pani 
zarzuciła mu miłosne ramiona na szyję. 
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Nr. 271. 


Ziazd przedstawicieli miast. 


(3-ci dzień obraa). 


Przewodniczy p. Zawadzki, asesorowie pp. 
dr. Falkowski i Mroczkowski z 
Sosnowca iburm. Kernbaum (Łódź). 

Reierat na temat „Wewnętrzna organiza- 
cya Rad miejskich“ wygłosił p. Berenson, „O 
stosunku Rad miejskich do magistratöw“ sę- 
dzia Patek. 

Nad referatami odbyła się żywa dysku- 


a. 

Oba referaty na temat aprowizacyi mia- 
sta wywołały żywe zainteresowanie. P. Za- 
wadzki proponuje utworzyć Ministeryum Apro- 
wizacyi. P. Zycko, drugi referent tejże kwe- 
styi rzuca myśl spółek współdzielczych miast. 

W końcu uchwalono 11 wniosków, wyni- 
kających z referatów i dyskusyi. 

Do Związku przystąpiło 16 miast, t. j.: 
Warszawa. Łódź, Kalisz, Płock, Kielce, Łomża, 
Piotrków, Lubli:, Częstochowa, Sosnowiec, 
Włocławek, Jędrzejów, Radzymin, Nowy Dwór, 
Otwock i Chełm. 

Kilku mowami zamknięto zjazd. 

Po zamknięciu podejmował u siebie 120 
czlonków zjazdu mec. Ad. Suligowski. 


Komunikat Komisyi Wojskowej otrzymaliśmy 
z prośbą o umieszczenie, co następuje: Przy Ko- 
misyi Wojskowej T. R. S. istnieje Wydział O- 
pieki Wojennej, przy którym świeżo powstała 
Sekcya Pośrednictwa Pracy dla superarbitro- 
wanych żołnierzy polskich oraz inwalidów. 

Zadaniem Sekcyi będzie wyézeki- 
wanie pracy dla zgłaszających się kandydatów, 
odpowiedniej do ich zdrowia, wykształcenia 
lub specyalności. Bez czynnego poparcia ze 
strony społeczeństwa praca ta byłaby nader 
utrudnioną i nie wydałaby rezultatów. 

Wydział Opieki Wojennej zwraca się prze- 
to z gorącym apelem do całego społeczeństwa, 
a szczególniej do naszych instytucyi i ziemian, 
aby zechcieli nadsyłać, pod adresem Komisyi 
Wojskowej Wydział III, Jasna 1, w Warszawie 
zawiadomienia o wakujących miejscach. 

Wydział Propegandy i Prasy Komisyi Waj- 
skowej w Warszawie uprasza nas o przypom- 
nienie, że termin wnoszenia podań o stypen- 
dya dla uczniów szkoły podchorążych wnosić 
należy uajdalej do dnia 1 grudnia na ręce Ko- 
misyi Wojskowej T. R. S. ul. Jasna 1, War- 
szawa. 

Ofiary na cel stypendyum przyjmuje wy- 
żej wymieniona Komisya Wojskowa. 

Pewrót de kraju. „Goniec Kujawski“ pisze: 
W tych dniach powrócił z Rosyi i bawi obec- 
nie w naszem mieście kanonik Bazyliki kate- 
dralnej, a zarazem proboszcz parafii Kłobuckiej 
ksiądz Kazimierz Puacz, który jako asesor 
Rzymsko- Katolickiego Kolegium Duchownego 
w 1913 roku był delegowany przez władze 
dyecezyalne do Petersburga, a któremu na sku- 
tex starań stolicy Apostolskiej u rządu rosyj- 
skiego drogą na Sztokholm — Berlin udało się 
powrócić de kraju ojczystego. Jak się dowia- 
dujemy, ks. kanonik Puacz zabawi w naszem 
mieście jeszcze dni kilka w celu załatwienia 
formalności związanych ze swym przyjazdem 
u władzy Biskupiej, a potem uda sie do Klo- 
bucka, gdzie obejmie z powrotem stanowisko 
tamtejszego proboszcza. 

Ludność Warszawy. Wyszło z druku spra- 
wozdanie statystyczne wydziału magistratu 
m. stoł. Warszawy za sierpień rb. Podług te- 
go sprawozdania Warszawa w dn. 1 stycznia 


Gb. Zabiela Poda 5 keh 


rb. liczyła 837.234 mieszkańców, w tem kobiet 
476,106, mężczyzn 361,128; chrześcian 493272, 
żydów 343,369. W sierpniu rb. małżeństw za- 
warto 250, urodzeń było 945, zgonów ogółem 
4.133. Na 1.00 ludności w stosunku rocznym 
było: małżeństw 36, urodzeń 13°5, zgonów 60:5. 
Przyjechało osób 9.308, wyjechało 19.007. Od 
dnia 1 stycznia do 1 sierpnia rb., wskutek 
przewagi zgonów nad urodzeniami i wyjazdów 
nad przyjazdami, ubyło ogółem 63.941 osób. 
Z 945 urodzeń przypada na chrześcian 425, tj., 
45 proc., na żydów 520, t. j. 55 proc. Z 4.133 
zgonów przypada na chrześcian 2,461, t. j. 60 
proc., na żydów 1.671, t. j. 40 proc. 

Ostatnia zwrotka „Boże coś Polskę* śpiewa- 
na w Wilnie. Dzienniki warszawskie zamiesz- 
czają następującą, ostatnią zwrotkę z hymnu 
„Boże, coś Polskę*. Spiewano ją po raz pierw- 
szy w katedrze wileńskiej dnia 5 listopada 
1916 roku: 

Za głuchej nocy niezgłębione cienie, 

Za cichą mękę i ofiary krwawe, 

Najświętsze nasze spełnić racz marzenie: 

Na nowo połącz Wilno i Warszawę. 

Przed Twe ołtarze i t. d. 

Z żałobnej karty. We Lwowie zmarł d.12 
b. m. Antoni Maryan Kurpiel, dyrektor gimna- 
zyalny, chlubnie zapisany w polonistyce jako 
źródłowy i wytrawny badacz wczesnego huma- 
nizmu oraz wieku XVII. Wydał szereg prac 
o Krasickim, z których najbardziej cenne są: 
„Polityczne i społeczne poglądy Krasickiego“, 
„Religijne poglądy Krasickiego* oraz „Niezna- 
ne bajki Krasickiego*. Wydał równieź szereg 
nieznanych utworów Niemcewicza. 

Na polu szkolnictwa położył poważne za- 
sługi. Zmarł trawiony rozpaczą po zgonie sy- 
na Tadeusza, który w r. 1915 zginął jako le- 
gionista pod Rarańczą. 
| Brak węgla we Lwowie. Od czwartku prze- 
staje tu tramwaj kursować z powodu braku 
węgla. 

Jubileusz’Elizy Krasnehorskiej, Głośna po- 
etka czeska, Eliza Krasnohorska, obchodzi o- 
becnie 50-lecie działalności pisarskiej.  Sędzi- 
wa poetka, autorka 10 tomików poezyi, wielu 
utworów dramatycznych i przekładów z obcych 
literatur, zdobyła sobie sympatyę narodu pol- 
skiego klasycznym przekładem „Pana Tadeu- 
sza*. Zarówno forma, jak i duch arcydzieła 
Mickiewicza, odbiły się w przekładzie Kasno- 
horskiej z przedziwną wiernością. Toteż o- 
głoszenie „Pana Tadeusza“ w języku czeskim, 
musiało się stać wydarzeniem literackim więk- 
szego znaczenia, który zanotowany został i w 
dziejach naszego piśmiennictwa. Należy przy- 
pomnieć, że Krasnohorska, przy sposobności 
tłumaczenia „Pana Tadeusza* dowiodła moż- 
liwości czeskiego „jambu*, któremu w literatu- 
rze czeskiej z uporem odmawiano prawa oby- 
watelskiego. 

Podwyższenie prenumeraty dzieników wiedeñ- 
skich Dzienniki wiedeńskie przystąpiły znów 
do podwyższenia prenumeraty od 1-go grudnia 
br., a to z powodu ustawicznie wzrastających 
kosztów wydawnictwa. Równocześnie podwyż- 
szono także taryfę ogłoszeń. 

Uniwersytet w Rumunii. Jak donoszą dzien- 
niki, z dn. 3 grudnia, wydziai medycyny uni- 
wersytetu bukareszteńskiego podejmuje pracę. 
Wykładać będą prrfesorowie rumuńscy. Ma 
to być pierwszy krok do ponownego otwar- 
cia uniwersytetu, zamkniętego od chwili odwro 
tu armii rumuńskiej. 

Pegrzebowe wszy tramwajowe. W Pradze 
odbywają się obecnie pogrzeby na wozach 
tramwajowych z powodu braku koni. Wóz 
tramwajowy podzielony jest na dwie części, 
gdzie umieszcza się sześć do ośm trumien 
Platforma wozu przeznaczona jest dla służby 
pogrzebowej i dla najbliższej rodziny zmarle- 
go. Pierwszy taki pogrzeb odbył się w tych 
dniach. 

Znalezienie trupa_kobiscego w Cieszynie. W 


a rowie ropickim przy drodze Znaleziono trupa. 
i| Okazało się, że jest nim właścicielka domu Ma 


rya Karczmarkowa, żona górnika zajętego na 
Nowym szybie w Karwinie. Podejrzany o mor- 
derstwo jest Jan Biedrawa z Trzycieża, które- 
go ulokowano w więzieniu śledczem w Cie- 
szynie. Zabił oa pono Biedrawową, po czem 
ją wrzucił do rowu przydrożnego. 


Str. 3. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


Dąbrowa 


(d) Nowa płacówka społeczna. Minęły ju 
chyba bezpowrotnie czasy, których dążenie dz 
zrzeszania jednostek uważane było za przeg 
stępstwo państwowe, a zatem niedopuszczalne- 
Uderzył grom wojny i zmiótł z oblicza ziem, 
naszej porządek, ustanowiony przez stuletniej 
rządy despotyzmu, krępującego życie indywi- 
dualne i zbiorowe. Nawiedziły kraj nasz nie- 
bywałe straszne klęski pod różnemi postaciami, 
lecz z pośród łez i cierpień niedoli fundamenty 
pod gmach nowego bytu powoli się wznoszą. 

Ludzie różnych zawodów łączą się w sto- 
warzyszenia. Robotnicy mają już swoje związ- 
ki, Rzemieślnicy organizują się w cechach. Na- 
uczyciele utworzyli również poważne zrzesze- 
nie, obejmujące kraj cały i liczące kilka tysię- 
cy członków. W ostatnim czasie i obce żywio- 
ły organizują się u nas gorączkowo. Jedni tyl- 
ko pracownicy biurowi i techniczni w Zagłębiu 
nie pomyśleli dotychczas o tem, aby się połą- 
czyć w jakąkolwiek organizacyę. 

Przemysł i handel w Zagłębiu Dabrow- 
skiem, który znajdował się niemał wyłącznie 
w rękach cudzoziemców, przeważnie francuzów, 
zatrudniał tysiączne rzesze pracowników biuro” 
wych i technicznych. Pracownicy, traktowani 
jako „armia kolorowa“, deprawowani systemem 
szpiegowskim i groźbą czarnej listy, byli bez- 
radni, gdyż tchórzliwie ignorowali zasadę: „w 
jedności siła*. Smielsze głosy nielicznych jed- 


‚Inostek, nawołujące do zrzeszenia, pozostawały 


„głosem wołającego na puszczy”. 

Dopiero w ostatnich miesiącach grono lu- 
dzi energiezniejszych, Śmiało szerząc agitacyę, 
zajęło się zorganizowaniem związku zawodowe- 
go w celu samoobrony. Paląca ta sprawa jes- 
na drodze rychłego urzeczywistnienia. Opraco- 
wanie odpowiedniego statutu jest już w toku, 
a zebranie organizacyjne zwołane zostanie jeszt 
cze w roku bieżącym. 

Znaczenie i ogromny pożytek związku ro- 
zumieją dziś wszyscy pracownicy, więc chyba 
żadnego z nich w nim nie zabraknie. 

Prosimy inne pisma polskie o przedruko- 
wanie niniejszego. 

Komisya Organizacyjna 
Związku Pracowników biurowych i hutniczych. 
Dąbrowa, 23 listopada 1917 r. 
(d) Przegłąd wojskowy dla ochotników 
do armii polskiej odbędzie się w Głównym U- 
rzędzie Zaciągu w Olkuszu i Kielcach dziś rano. 

(d) Odczyt. Dnia 25 bm. o godz. 3 i pół 
popoł. odbędzie się staraniem Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej odczyt inż. W. Zaremby p.t. 
„Uspołecznienie i obyezainosc“. 

(d) „Ludzie. Onegdaj zwróciła aie do 
policyi paniD. wdowa po wachm.,która obarczo- 
sa małymi dziećmi, ledwo koniec z końcem. 
wiąże przy pomocy skromnej zapomogi. Pro- 
siła ona o pomoc w naprawie pieca, na którą 
to pracę nie ma pieniędzy. Dzielnicowy III 
dzielnicy udał się z nią do mieszkania przy ul. 
Wiejskiej 6, gdzie zdun p. J. znalazł, jako po- 
wód niedomagania pieca, ogromną płachię za- 
tykającą komin i dziurę utworzoną przez wy- 
jęcie umyślnie kilka cegieł. Właścicielem do- 
mu, jest ogólnie, ale nie zaszczytnie znany p. 
Bałdys Błażej. Czy w ten sposób starać się 
pozbyć ubogiej lokatorki to rzecz szezytna, — 
niech na to odpowie obywatelstwo! 

(d) Rewizyę w Komitecie Żywnościowym 
i w Polskiej Centrali Handlowej przeprowadził 
onegdaj popołudniu zastępca naczelnika poli- 
cyi przy pomocy komisarza finansów. Stało 
się to z rozkazu gen.-gub. lubelskiego. Zna- 
leziono przy tej sposobności kilkaset funtów 
mydła nie opatrzonego, jak tego przepisy wy- 
magaja, cechem Związku mydlarzy. Mydło za- 
kwestyonowano, aż do czasu rozstrzygnięcia. 

(s) Koncert Kaczowskiej odbędzie się dnia 
28 b.m. o godz. 8 wieczorem. 

(s) W szpitalach miejscowych zmarło w ro- 
ku bieżącym 1874 osób na ogólną liczbę le- 
czonych 9.296. 

(b) Ciemności egipskie panują w mieście 
naszym, a szczególnie w okolicach ulicy Sien- 
kiewicza. 

(b) Stowarzyszenie lokatorów rozwija bar 
dzo dodatnią akcyę. Dziwić się więc należy, że 
wzrost jego nie postępuje szybciej. Czasby już 
zrozumieć injeres własny. 
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St, KRZYWAŃSKIEGO 


w Będzinie, ui. Słowiańska Nr. 8. 


Uprasza się wszystkie pisma wychodzące 
w Rosyi o przedruk niniejszego. 


[4 a LJ 
Marja Holi z Ząbkowie poszukuje męża Franciszka F, Kopa czyński S-ka 


Holi konduktora Dr. Ż. Warsz. Wiedeńskiej, obecnie i 
przebywającego w Rosyi gdzie jest, czy zdrów 1% żyje. | | 
Ja z synami jesteśmy zdrowi, Zochna umarła. yjemy 6 

ak możemy, brak pieniędzy. Proszę bardzo o wiado- KRAKOW ul. BRACKA E. 2. 

jmość. Ktoby wiedział o mężu pod adresem powyższym 


zawiadomi żonę przez „Gazetę Polska“ w Dąbrowie, JĄ 5 m A 
Wszystkie pisma wychodzące w Rosyi uprasza sig, 0 Szaty liturgiczne, Kapy, Chorągwie, najbardziej zniszczone po cenach niskich. 
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Oddział w Dąbrawie ul. 3 Maja Nr. 9. 
Poleca rowery nowe i używane wszel- 


kie części i przybory, burtowo i detalicz- 
nie; reperuje, przerabia i odnawia rowery 


Jan Gęborski z Będzina zawiadamia księdza Piotra 
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Massalskiego, proboszcza w Włodzimierzu pow. Łuckiego, vos + qu s 735—25—X fonów. 

gub. Wołyńskiej, że jesteśmy wszyscy zdrowi, tak w Bę- kościelne, Kielichy, Monstrancye, 

dzinie, jak i na Koszelewie, co sie tyczy Marji Lipieńskiej ° » E o a 2 Ce ee 
to nie mam o niej wiadomości. Uprasza sie. wszystkie Puszki, Świeczniki, Lichtarze. 


dzienniki wychodzące w Rosyi, o przedruk niniejszego. 
es M 


OGŁOSZENIA DROBNE. | 
Pokoju umeblowanego = Towarzystwo Akcyjne | 
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3 potrzebna stale do s starszej chorej oso- 
Kobieta by. Dąbrowa Sobieskiego 12 Chetkow 
1251-1-2 


b mierz silo gen iejsza, hSieszkodliwą 
farbę do farbowania i przefarbowania domowynl | 
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| WYSTRZEGAĆ SIE NASLADOWNICTW! i 
rozpoczęło z dn. 28. IX. 17. przyłącze- a 


Do nabycia we wszystkich składach aptecznych, 


łą 
aptekach i składach farb. a | 
| GENERALNY PRZEDSTAWICIEL | 


nia w Dąbrowie nowych urzadze * 
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ILLUSTROWANY TYSODNIK 
HUMORYST. - SATYRYCZNY. 
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bez ograniczenia mocy, a motero- E e ; 
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wych do 10 KW włącznie. 
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Obecnie zgłoszenia będą przyj- 


mowane z ul.: Kr. Jadwigi między ul. ji ge ay 
Bau ROK] Kościelną i Zelazng. Z ulicy Zelaznej | Kowali all, Siusar? ry, 
Bin z ul. Sławkowskiej. z 


wydawnictwa 


$ u E been ne 
ee — — -Isisiarzy I kolodziel 


y 
i 
' 
| 
i 
| 
i | 

DERETTER | Ek SEA e 
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REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
WARSZAWA 


ULICA SENATORSKA 28180. ara wi bardzo korzystne, całodziena apro- 


PRENUMERATA : KORON 8.— > 
2 wizacya, sypialnie i t. d. 1223-1. 


10D SUGHOT === | € | 4. Fabryka maszyn — 
RA SÉWIECIA 2. 


umiera więcej ludzi, niż od 
wszystkich innych chorób. Każ- 
dy więc, kto cierpi na kaszei, 
bronchit, chrypke, zaflegmianie 
płuc, powinien natychmiast za- 
brać się do leczenia, aby zapo- 
biedz groźnemu niebezpieczen- 
stwu — susnotom. 
Najniezawodniejszym środkiem na w 


choroby płucne okazał się, podług opi 
ważnych lekarzy FAGOSOL. 


1X LOTERYA 
125,000 losów —62,500 wygranych 
Ciągnienie I-e; klasy 12113 


NĄGRODYŃ 


zeznacza c. ik. Zarząd Przymusowy War- 
szawskiego Towarzystwa Kopalń Węgla i Za- 
kladów Hufniezych w. Niemcach temu, _ ktoję 
wskaże sprawcę kradzieży w tie sklepie War] 


szawskiego Towarzystwa w Niemcach, “popet | 


una ARE ZP Z TACE ea SS= 


nionej w nocy z 9 na 10 ) listopada 7917 i Bi 


e 


lub dostarezy wiadomości, „mogących Dose 
do wykrycia złodzieja, i 1244-3- 3} F 


grudnia 1917 r. 
i CENA DO KAŻDEJ KLASY: 
¢ 18-5 kk. 14-30 k. 12-20k 11-40 k. 
| Plan urzędowy i dowod wpłaty bedzie 
Teby dołączony do przesyłki losu. Proszę 
j NIA: zamawiać pa POR ou w kolekturze 


Przy użyciu Fagosolu w krótkiin już czasie 
ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory na- 
biera ciała. 


Lacnharea Barmer 
WIEN, L WOLLZEILE Nr. 28. 


Sposób użysia przy każdym fiakonie. 


Żądać w aptekach i składach aptecznych 
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M ASZYNI STY, _obznajmionego także z drukiem tréjbarwaym, o ile możności. 
a a _ (Osobne wynagrodzenie). 


takt, IN 


Przyjmie się także 1— 2 uczniów zecerskich i ucznia maszynisie. (Posiada- | 
jący już choćby krótką praktykę mają pierwszeństwo). A 


Oraz dziewczęta z praktyką do introligatorni. 
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